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OPIS MIEJSCOWOSCI I INFO O RESPONDENCIE 

A: jak długo Ks. jest w tej parafii w Obornikach?  

B: od sierpnia [2005 roku, czyli w momencie przeprowadzania wywiadu: 6 miesicy],  

A: a wcześniej Ks. tez mieszkał w Obornikach? 

B: nie, nie ja pracowałem po święceniach kapłańskich, lat temu 14, przez 2 lata, potem, .... Poznań, Leszno, 

Poznań, no i wróciłem do Obornik, ale, do innej parafii, nie do tej samej w której byłem przedtem, do trzeciej 

parafii,  

A: a co szczególnego jest w Obornikach? 

B: nie mam takiego zdania pracowałem w tych, no w Poznaniu, dwa razy, i Lesznie które jest też dużym 

miastem, sam pochodzę z Grodziska Wielkopolskiego, to jest miasto nieco mniejsze od Obornik, co jest 

szczególnego w takim miejscu, to że, w mniejszej społeczności ludzie się znają, nie wszyscy, bo to jest nie 

możliwe technicznie, jednak, Ci stali mieszkańcy, tutaj urodzeni, mieszkający tutaj dzieciąt lat, znają się, wiedza 

wiele rzeczy o sobie, pozytywnie i negatywnie, oczywiście, moim zdaniem są to plusy i minusy, jeżeli chodzi o 

taką społeczność, plusem że ..... nie jest taki anonimowy nie, nie jest się osoba która, ..... się zna te osobę, 

minusy są takie że, jak to zwykle bywa, w takich małych społecznościach, wiele rzeczy się wie, o których by się 

nie chciało, by inni wiedzieli, z różnych względów, takich czy innych, jakieś potknięcia czy inne rzeczy często są 

wykorzystywane, z ucha do ucha, aczkolwiek, jest to specyfika tych małych miejscowości, mniejszych 

miejscowości, .... jest taki że wszędzie można dojść pieszo,  

A: a co warto zobaczyć, tutaj w Obornikach? Ulubione ks. miejsca. 

B: moje, to powiedzmy, ..... z Wartą, tu kawałek za nasza parafia, jest kapitalne, znaczy..... niedaleko stąd jest 

klasztor, Warta, dolina Warty taka tam, łąki, lasy, bo jeżeli chodzi o samo miasto, to powiem szczerze, ze jako 

takie miasto, to zabytków specjalnie nie ma, poza kościołem farnym, który jest dość piękny ale wymaga 

inwestycji, aczkolwiek, jest piękny, mnie osobiście to miasto tak nie zachwyciło, w sensie wizualnym, jako takie, 

..... wszędzie dobrze 

A: a jeśli chodzi o samą parafie, co jest w niej takiego nietypowego? 

A: a jeżeli chodzi o samych parafian, co jest w nich takiego nie typowego z czym się ks. nie spotkał. Czy ks. cos 

tutaj zaskoczyło? 

B: to znaczy nie, jeżeli chodzi o nasz parafię, tych ludzi którzy są z kościołem związani, których zaczyna się 

powoli kojarzyć, ..., taka wielka życzliwość,  otwartość, jeżeli chodzi o mnie, o kościół, to jest ta specyfika tych 

mniejszych miejscowości, tym bardziej że Ci ludzie, parafianie, budowali ten kościół, w którym jesteśmy,  

A: kiedy on powstał? 

B: on powstał bardzo szybko, był, konsekrowanych kilka lat temu, sama budowa trwała zaledwie kilka lat, to 

jest ewenementem jeżeli chodzi o kościół, tak to trwa długo często budowa, może też sama konstrukcja nie jest 

też taka czasochłonna jak zwykły kościół murowany i tak dalej, ....... nowoczesny, tutaj to trwało szybko, 

aczkolwiek, wiem z relacji ks. proboszcza że ludzie byli bardzo mocno zaangażowani w to, swoją pracą, czasem, 



finansami, i to jest to że czuli się odpowiedzialni za ten kościół, czują się z nim związani, i to widać na każdym 

kroku, .... mówimy to jest nasz kościół, to jest nasze miejsce, nasza parafia, dbają o ten kościół bardzo mocno, 

cały czas są plany inwestycyjne, żeby tutaj zaplecze parafii rozwijać, żeby też ludziom dawać większe możliwości 

bycia w parafii,  jako takiej, a już jest sporo, i świetlica dla dzieci, i  dzieją się rzeczy fajne dobre,  

A: jak weszliśmy tutaj po raz pierwszy z koleżanką, to mieliśmy wrażenie jak byśmy weszli do domu kultury. 

....... 

B: to jest właśnie zasługa proboszcza i ludzi, którzy traktują to jako swoje miejsce, nie jest jakiś zamknięty 

zamek, probostwo i kościół, i tylko nabożeństwo się odbywa  koniec, ale to jest miejsce ciągle otwarte tutaj, 

każdy może przyjść ze spokojem, ludzi którzy przyjeżdżają, i w ramach parafii i po za,  otwarty jest na to żeby to 

korzystać, zresztą taka jest idea, ..... miejsca, że buduje się po to żeby z tego korzystać, dzisiaj jest ten 

proboszcz, jutro jest następny, potem będzie następny a to zostaje ciągle, ludzie z tego korzystają, dzieje się 

ciągle naprawdę coś, jest ciągle ruch, to jest ich, nie jest tak że to widać tez że dbają o to, to jest fajne, to jest 

piękne,  

A: .... ducha wspólnoty parafialnej 

B: tak, to jest zasługa księdza proboszcza który, wprowadził tak atmosferę, i o nią dba bardzo mocno, 

parafialnej i problemy, i każdy czuję się tak jak jakaś wspólnotowość, nie ma anonimowości,  i z tego względu że 

ten kościół budowali, po drugie to jest mała parafia, ludzie się tam znają, ja porównuje to, do poprzedniej która 

miała 17 tysięcy w Poznaniu, parafię stanowiło kilkanaście bloków,  i tam spali i mieszkali, natomiast, praca 

odbywała się w miesicie, w centrum, natomiast tutaj tak nie jest, tutaj, zresztą w małych miejscowościach jest 

też tak, że nie ma tych kulturalnych rozrywek,  na tyle żeby tam korzystać z nich, żeby, sobie zaplanować co 

będę robił,  więc bardzo często dla dzieciaków, jedyną formą rozrywki jest spotkanie w kościele, gdzie sobie idą, 

mają teraz komputery, gdzie mogą sobie robić dyskotekę, 

A: z komputerów tez tutaj mogą korzystać? 

B: już mają, dostały ostatnio kilka komputerów,  i jest siec, tak że, korzystają z sieci pod kontrola dorosłych, bo 

są takie panie, które są odpowiedzialne, tak więc mają dostępność, internetowa cały czas, bo nie zawsze i 

wszędzie tak wygląda 

 

MAPA 



 

STRUKTURA ISTOTNOSCI I ZMIANY W STRUKTURZE ISTOTNOSCI 

A: jako pierwszy respondent ks. nakleił naklejkę na samego siebie 

B: no jest to cel najważniejszy, od kiedy pamiętam zacząłem myśleć, .... tego co robię,  

A: a teraz proszę, by Ks. zaznaczył tym czerwonym flamastrem jak zmieniała się ważność celów  dla Ks. jeżeli coś 

się bardziej oddaliło czy przybliżyło to proszę to zróżnicować wielkością strzałki 

 



Mniej ważne:  

-Zaangażowanie w sprawy swojej miejscowości 

Ważniejsze: 

-Poszerzanie wiedzy i kwalifikacji 

-Bycie zdrowym 

Brak zmiany: 

-Bycie kochanym przez innych 

-Życie zgodne z wiarą 

-Bycie użytecznym dla innych 

-Możliwość samorealizowania się 

-Podróżowanie 

-Bycie szanowanym przez innych 

 

 

STRUKTURA MOZLIWOSCI 

A: zaznaczyć flamastrem zaznaczyć te cele, które możliwe są do realizacji. Czy mi się czasami nie wydaje, czy ks., 

niektórych celów, które uznawał za nie możliwe w ogóle ich nie wyklejał? 

 

B: nie mam tych celów jak gdyby celnych, szukanie pracy nie jest moim celem, bo wiem ze praca jest i będzie, 

barwne życie nie wchodzi w grę, rodzina nie wchodzi, spokojne życie, jak to rozumieć spokojne życie, to może 

być nuda lenistwo, to może być coś innego, .... bogacenie się, bycie wolnym, jestem wolny więc, nie jest moim 

celem, posiadanie władzy tez absolutnie tutaj nie wchodzi w grę, tak że, odrzuciłem cele, których nie miałem 

nigdy w sobie, żeby gdzieś tam o nich myśleć 

B: tak to wszystko wchodzi w zakres moich celów,..... jest to celem i w jakimś większym mniejszym stopniu się 

to realizuję, każda z tych rzeczy ma swój udział    

A: czyli wszystkie zostają w obszarze możliwości 

B: tak, tak,  

 

Możliwe  do osiągnięcia: 

Wszystkie 

 

ZMIANY W STRUKTURZE MOZLIWOSCI 



A: a teraz strzałeczkami zmianę samego poczucia możliwość realizacji celu 

B: czyli na pewno podróżowanie, 

A: czyli dużo ks. podróżuje? 

B: tak   

A: czy to w takim sensie że pomiędzy parafiami? 

B: nie, poruszanie w ogóle po świecie, po Europie znaczy, po Polsce, Europie, z młodzieżą, między innymi, dużo 

B: bycie zdrowym jest teraz nie istotne, bycie użytecznym stało się bardziej istotne 

A: najbardziej stabilny cel dla księdza to życie zgodne z wiarą, najbliższy centrum, i nie zmienny 

A: czy kolejność wyklejania celów była dla księdza istotna? 

B: tak, tak, to jest związane z racji bycia, stanu, w którym jestem 

A dlaczego ks., nie ma żadnych celów, których nie może osiągnąć? 

B: posiadanie rodziny wyklucza celibat, jest możliwy w teorii i w praktyce gdybym rzucił kapłaństwo,  natomiast 

jeżeli żyje w tym jest poza obrębem moich zamierzeń,  

A: nie ma czegoś takiego czego ks. by chciał gdzieś…? 

B: pewnie są jakieś cele i dążenia które tam gdzieś we mnie są, które gdzieś tam nosze, nie myślałem o tym, 

staram się skupić uwagę na tym co jest teraz, co jest możliwe, co mogę realizować, daje mi jakieś poczucie 

szczęścia spełnienia, i to jest najistotniejsze zawsze i wszędzie. Jako możliwe do realizacji 

 

Bardziej możliwy: 

-Poszerzanie wiedzy i kwalifikacji 

Mniej możliwy: 

-Możliwość samorealizowania się 

-Podróżowanie 

-Bycie użytecznym dla innych 

 

CEL 1 

zycie zgodne z wiara 

 

A: porozmawiajmy o życiu zgodnym z wiarą.   

B: w moim przypadku jest to na tyle istotne, że, oprócz tego że człowiek sam się realizuję, jest szczęśliwy w tym 

że wierzy w pewne przekonania i stara się je realizować, i jest szczęśliwy, a tu w moim przypadku, to jest, plus 



dawanie świadectwa, nie tylko że ja sam jestem szczęśliwy żyjąc zgodnie z wiarą, daje mi to zadowolenie to 

jeszcze to ma wymiar zewnętrzny, to znaczy taki bardzo mocny, taki że, inni patrząc na mnie widzą, to jest ten 

człowiek który mówi, głosi, daje przykład, i jest to możliwe do realizacji. I dlatego to jest jeszcze bardziej istotne, 

życie zgodnie z wiarą, zawsze, nie tylko teraz, ale pamiętam, byłem wychowywany w normalniej rodzinie, 

katolickiej, .... bez specjalnej dewocji, ale zarazem pełną praktyk, pamiętam, jako dziecko, najpierw ministrant, 

potem młodzieniec, starałem się jak tylko mogłem, te wartości, które były dla mnie ważne, wartości z wiary, 

realizować, to znaczy praktyki religijne, tudzież więcej niż przeciętnie moi koledzy bo, pielgrzymka i coś innego 

co było dla mnie radością wielka,  poszerzenie wiedzy też, już wtedy wiedzy zgodnej z wiarą, a więc, czy jakieś 

spotkania czy książki na ten temat, i to pewnie było gdzieś tam początkiem, oprócz tego że Pan Bóg mnie 

dotkał, i powiedział chłopie pójdź,  

A: czy rozumienie życia zgodnego z wiarą u ks. się zmieniło? Czy zawsze ks. myślał o tym w ten sam sposób? 

B: zawsze myślałem, aczkolwiek, zawsze jest tak, że,  

A: czy zmieniło się to rozumienie życia zgodnego z wiarą, przed i po tym jak ksiądz został wyświęcony? 

B: tu jest tak, że, w momencie dążenia do kapłaństwa, już to będą same studiach seminaryjne, czy przedtem 

jeszcze jak, jeździłem na rekolekcje czy jeszcze inne rzeczy,  było to takie mocno idealistyczne podejście, to 

znaczy wydawało się że można, jedna osoba, poprzez zaangażowanie, i wiele innych rzeczy może góry 

przenosić, może zmieniać świat, ..... kapłaństwo do ideału, ...... ale zauważyłem że tutaj, jest przede mną praca 

u podstaw, to znaczy że, wiele rzeczy które przedtem były prostsze w realizacji, wydawało się że naprawdę, 

można je wcielić, można je wcielić w swoje życie, .... zaangażowania, by przyniosły owoc, i w swoim życiu, i w 

życiu tych do których jestem posłany, to nie jest takie proste. Codzienność życia, spraw, problemów, sprawia że 

te wartości są ciągle aktualne, ważne, ale wcielanie w życie pewnych wartości chrześcijańskich, katolickich, 

myślę o innych ludziach, o sobie tez po części, ale szczególnie o ludziach z którymi pracowałem, z młodzieżą, nie 

jest to do końca proste. Idealizm przed święceniami on został, jak gdyby mocno osadzony na ziemi,  

A: a jak ks. myśli jakie jest powszechne rozumienie życia zgodnego z wiarą? 

B: zasady są jasne , jeżeli chodzi o wiarę, obojętnie jaka to będzie religia, pisma danej religii, czy credo danej 

religii jasno mówi o zasadach, i tych ludzi i innych, .... wobec wymagań, wobec boga w którego się wierzy i tych 

moralnych wymagań, które stamtąd płyną. Są religie gdzie jest to usankcjonowane bardzo mocno zewnętrznie, 

islam, tak zewnętrznie przestrzega tak tych zasad  pewnych, u nas tez jest wskazanie na przestrzeganie, 

aczkolwiek jest większa liberalność, ze względu pewnie na, historię całej europy, rewolucje francuską, wiele 

myśli odrodzenia i późniejszych już tam, i to wszystko sprawia, że z jednej strony ludzie wierzą, chcą wierzyć, 

ale trochę gorzej jest  z przestrzeganiem zasad, dekalog owszem, ale bez tego przykazania, bez tamtego 

przykazania bo jest za trudne dal mnie, i tak chce tak trochę wybiórczo, jest traktowany przez niektórych ludzi, 

spora część 

A: czy ludzie którzy wybiórczo traktują życie zgodne z wiarą, czy oni maja cały czas poczucie że żyją zgodnie z 

wiarą mimo to że łamią niektóre przykazania? 

B: to jest takie trochę samo rozgrzeszanie się w tej materii, bo z jednej strony, że jest to złe, łamanie 

przykazania to jest grzech, ale z drugiej strony nie do końca jak gdyby, pełna konsekwencja, bo ot jest tak, bo 

jeżeli jesteś zimny albo gorący, letni ci wypluje z ust, i wielu jest letnich, to znaczy chciało by się być, ludźmi 

wiary, wiernie iść ta drogą, ale nie mają na tyle siły wewnętrznej, woli, nie wiem, może i wiary takiej, żeby być 

konsekwentnym, nawet, w bólu  

A: a co może sprawić że ten cel nie będzie możliwy do osiągnięcia? 



B: nie to raczej nie wchodzi w grę, nasza wiara czy inna, które znam inne, powiedzmy, jest możliwa do tego by 

żyć zgodnie z wiarą, nie ma rzeczy nie możliwych, w religii katolickiej, które by wykraczały poza osiągnięcia 

człowieka, po drugie jest tez tak, że jest to droga, prowadzi ku pełni pewnej, my jesteśmy w drodze ciągle, ja nie 

mówię, że ja dziś, żyje na 100% zgodnie z wiarą, też jako człowiek, jako zwykły człowiek, jestem  też grzeszny, 

cały dowcip polega na tym by iść cały czas w stronę rozwoju swojej duchowości, swojej wiary, na tym polega 

cała sprawa by iść w kierunku, my, staramy się jako ludzie wiary, chrześcijanie, ciągle dążyć do tej świętości jak 

gdyby, do tego że przed nami jest, że my jesteśmy, na pewnym etapie dzisiaj, ale jutro mogę być na wyższym 

etapie mojej zgodności z wiarą, w myśleniu, w mówieniu, w działaniu, we wszystkim,  

A: a z którymi celami ten cel był by szczególnie powiązany? Np. bycie użytecznym 

B: to dla mnie, jeśli chodzi o księdza, to jest moje życie zgodne z wiarą, jestem dal innych użyteczny, użyteczny 

w sensie,  mojej posługi wobec innych ludzi, nie,  

A: a któryś jeszcze? 

B: to znaczy, na pewno te dwa cele po boku, ....., żyje według pewnych zasad, pewnych norm, które, są ogólnie 

przyjęte, my to znamy, teraz widza widzę, że on tak żyję, więc, .... jest wierny temu co mówi, bycie kochanym, 

no bycie w takim sensie kochanym, no że, pozytywnie kochanym, szanowanym, ale tez, kochanym , to znaczy 

tak,  nie w sensie ludzkim kochanym, takim, z emocją, kochany to jest taki, że, z szacunkiem 

A: pozytywne emocje… 

B: na takiej zasadzie pozytywnej, nie kochanym w sensie takim negatywnym, emocjonalnym, uczuciowym,  

A: czy wydaje się księdzu, że kiedyś ten cel stracił by w ogólne na znaczeniu? 

B: nigdy, nie mów nigdy, więc nikt z nas nie jest pewny siebie do końca, aczkolwiek, staram się za wszelką cenę, 

trzymać się tego źródła, które mnie nigdy nie ......., żeby nie znać tego celu, więc staram się trzymać Pana Boga, 

modlitwa, wiele innych rzeczy, są, aczkolwiek, ..... które są wokół, które mogą odprowadzać od tego celu, i 

mogą sprawić, że ten cel gdzieś tam będzie, powiedzmy, na dalszym etapie. Są zagrożenia różnego rodzaju, to 

zagrożenia materialnością, tym żeby wejść w materię, radość posiadania, bogacenia się, to jest 

niebezpieczeństwo też, jestem człowiekiem, jestem złamania celibatu, facetem, tak jak każdy inny…podejście 

do wielu rzeczy takie zdrowe, normalne, ale jest to, są koledzy który odchodzą, to są dwie najważniejsze 

kwestie które mogą zagrozić temu, jeżeli nie będzie się miało ręki na pulsie w jakiś sposób,  

A: według księdza czy u innych ludzi ten cel też jest taki stabilny w ciągu życia czy jest silniejszy, potem życie 

zgodnie z wiarą jest słabsze, i znowu jest silniejszy?  

B: ze względu na to że ludzie, są bardziej zaangażowani w codzienne życie, w pracę, w wychowywanie dzieci, 

inne rzeczy towarzystwo, tak dalej, i to może nie musi, może sprawić często, że ludzie, trochę, jak gdyby 

odchodzą od tego, że przewartościowują niektóre rzeczy, szczególnie dzisiaj, w Polsce, pracę, zdobywanie dóbr 

materialnych, możliwość jest duża, i kiedy, bardzo praktycznie, zamiast, pomodlić się, pójść na Msze Św. pobyć 

z rodziną, pracują, idą na jakieś inne rzeczy które, wolą iść sobie odpocząć w markecie przez cztery godziny 

robić zakupy, niż, realizować to co niesie wiara, czyli, być temu wiernym, oni żyją w tym świecie, enklawie 

A: np., Ks. tez pracuje w niedziele, i ks. może 

B: moja praca niedzielna, ja pracuje, po to by pracować i zarobić, moja praca jest zarazem moja modlitwą, 

każda Masz Św., która sprawuję, czy posługa spowiedzi, nabożeństwo, nie tylko praca którą wykonuję, 

zewnętrznie, jako pracownik, tylko ja sam w to wchodzę, za każdym razem, jak gdyby, z ta moją wiara 

umacniam ją jeszcze bardziej,  



A: jeżeli ludzie żyją zgodnie z wiara to dlatego że żyją zgodnie z zasadami dekalogu czy że czują potrzebę jakąś… 

B: to jest różnie, bardzo różnie, to nie ma zasady jednej, naczelnej, są ludzie którzy rzeczywiście, są ludźmi 

wiary, wewnętrznymi ludźmi, nawet za cenę, trudności czy wysiłku będą wierni temu, a ta grupa jest spora 

ludzi, dla których życie zgodne z wiarą jest wartością sama w sobie i będą tego bardzo mocno pilnować, i jest 

pewnie grupa taka, która, przyjmuje wiarę, i życie zgodne z wiarą, jako pewną tradycje, pewną normę, która 

powinna być, bo wiedza że jest dobre, a nie do końca potrafią w tym wierni w tym wszystkim,  

A: a czy są ludzie którym łatwiej jest żyć zgodnie z wiara niż innym? 

B: pierwsza kwestia to jest, kwestia wiary, kwestia łaski bożej, Pan Bóg daje człowiekowi wiarę, kwestia 

wychowania rodzinnego kwestia psychicznych dyspozycji człowieka, środowisko w którym żyjemy, przykład 

innych osób, których się spotkało, których się miało po drodze swego życia, które są dla tych ludzi pewnych 

zachowań, tez to ma, że łatwiej, trudniej, w pewnych sytuacjach. 

A: a kiedy może być trudniej? 

B: nie wrasta, kiedy trzeba samemu dochodzić do tych spraw, kiedy człowiek nie ma przykładu domowego, 

łatwiej jest wynieś z tego domu pewne normy, pewne zasady, które potem będzie realizować, wtedy jest 

łatwiej, trudniej jest kiedy tego nie ma, , środowisko w którym żyjemy tez ma wielki wpływ, w pierwszych latach 

wchodzenia w dorosłe odpowiedzialne życie,  

A: A czy ks. rozmawia z innymi co to znaczy życie zgodne z wiarą? 

B: katechizuje w szkole średniej, z młodzieżą i to jest temat przewodni, ...... że jest trudne życie zgodne z wiarą, 

bo wydaje się że zasady kościoła są trudne , nie realne, niedzisiejsze, okazuje się że to tak nie jest, Chrystus nie 

chciał nam życia utrudniać, ale chciał by było ono prawdziwe, tez nie pokaleczyć się w życiu, przez to że 

odchodzimy od tych pewnych zasad, Pan Jezus mówi: ta droga jest trudna,  ona nie jest szeroka, asfaltowa, ona 

jest czasami pod górkę, ciernista, ale droga jest pewna, bo ona, nie doprowadzi człowieka do, wypadków 

moralnych takich czy innych, będziesz szanował drugiego człowieka, będziesz dbał o jego życie, zdrowie, o jego 

prawdę, to nic nie może wydarzyć się specjalnego,  

A: czy jak ks. mówi o tych sprawach z innymi ludźmi to mimo tego że jest ks. już tak długo ks. odkrywa jakaś 

nową głębie? 

B: tak jasne, ja z młodzieżą rozmawiam, co jakiś czas, odkrywam pewne rzeczy, których, nie widziałem, na które 

inaczej patrzyłem,  pierwsze słowa które mówię na katechezie kiedy jestem pierwszy raz w klasie, że ja jestem 

jako nauczyciel katecheta, ale ja jestem tez jako ten który się uczy od was, tak jest za każdym razem, że wiele 

rzeczy, że patrzę z innej strony, inaczej, to może być film, to może być lektura, odkrywanie nowego spojrzenia 

na rzeczy 

 

CEL 2 

bycie zdrowym 

 

A: to może przejedzmy do drugiego celu, czyli bycie zdrowym, co ks. rozumie przez bycie zdrowym? 

B: fizycznie i psychicznie 

A: czyli nie przez brak chorób? 



B: powiedzmy tak  

A: zawsze tak ks. to traktował? 

B: traktowałem tak, dzisiaj trochę się zmieniło, to znaczy, uważam że nie ma na pewno czł... sam doświadczam 

już pewnych tam, słabości ciała, i parze inaczej, to znaczy nie jest to wartość nadrzędna dla mnie, 

przewartościowałem to, kiedyś chciałem być zdrowy silny, jak miałem lat 20, jako młody chłopak, tak teraz 

wiedzę że przez takie.....doświadczenia  człowiek wiele się uczy, przez nie moc własnego ciała,  

A: a kiedy nastąpił u Ks. taki punkt zwrotny? 

B: nie było takiego punkt zwrotnego, jednego, to gdzieś szło w pewnym kierunku, że nagle, okazało się że, przez 

chorobę, przez jakąś nie moc, można na wiele rzeczy spojrzeć inaczej, jest się uzależnionym od innych, 

przynajmniej  w moim przypadku od innych ludzi, dobroci, dobrego serca,  

A: czy te kontakty z innymi ludźmi kiedy ks. był chory wpłynęły na to że  szczególne osoby no to.... 

B: też, też, wtedy się widzi, to znaczy ja z ludźmi chorymi mam do czynienia często, chodzę z komunią święta do 

nich, w sytuacji kontaktu z cierpiącymi, starszymi, i zawsze wiedziałem że są to ludzie którzy, którzy są inni, w  

sensie że inni są, mocniejsi wiarą przez to, kiedy widzę chorego który jest ciągle w tej samej pozycji, za każdym 

razem, zawsze się uśmiecha i zawsze jest pełen optymizmu, to myślę sobie że, ja się od niego uczę tego, że 

można zaakceptować swoją chorobę, że możne, ja przyjąć, że swoja nie moc można czynić coś mocnego 

psychicznie, mogę nie być mocnym psychicznie, ale będę psychicznie mocniejszy, wiarą, w ten sposób. Widzę, 

że patrząc z perspektywy wiary, jest to ważne być zdrowym, bo chciał by się, służyć, nie być dla innych 

ciężarem, tak negatywnie patrząc, ale widzę, że zaczynam dorastać, do tego, co Pan Jezus mówi w ewangelii, do 

tego że, krzyż tez jest ważny bo on też, pokazuje człowiekowi, to co jest najważniejsze, że my, mówimy często o 

krzyżu, o cierpieniu, dopiero w momencie kiedystan cierpienia, widzi jak często trudno jest zaakceptować to, 

mogę mówić komuś kto cierpi, to jest krzyż, musisz to przyjąć, łatwo powiedzieć zdrowemu, jak jestem zdrowy 

mogę powiedzieć ładne słowa, natomiast kiedy je sam doświadczam, muszę to przyjąć, mówię sobie, może jest 

trudno, ale to ma sens, ja się uczę wtedy sam, przyjmowania pewnych doświadczeń chorobowych które są, 

uczę się ich akceptacji, chociaż nie zawsze to umiem, ale coraz bardziej akceptuje to, i przyjmuje jako 

doświadczenie które ma mi pomóc, ma mi cos powiedzieć, nie pamiętam, często tez i sam, innym, którzy są w 

potrzebie, którzy są cierpiący, tez potrafię, lepiej do nich dotrzeć bo ich rozumiem, miałem sytuację, gdzie 

byłem chory dosyć, i bolało też ...., na początku  oczywiście człowiek się leczyć chce, a potem jak to przyjmie 

sam, to, ma to inny sens, inny wymiar, dla mnie przynajmniej,  

A: a co sprzyja pielęgnowaniu bycia zdrowym? 

B: dbać o zdrowie za wszelka cenę w sensie fizycznym, dbanie, kondycja, sport, pozytywny sport oczywiście, 

unikanie używek, nie zawsze tak się daje, w sensie fizycznym , higiena życia swoistego rodzaju i tak dalej, a w 

sensie psychicznym, to, to jest tak samo, i psychiczne zdrowie nie jest ważniejsze nawet, oprócz, zdrowego ciała 

potrzebne tez jest, to jest związane właśnie, życie z wartościami swoimi, ... to są wartości, czyli jestem, żyję z 

Bogiem, samo zadowolenie wewnętrzne, wewnętrzna radość, że, to co dal mnie ważne, to, realizuje, nie ma 

dysproporcji, nie ma takiego zgrzytu miedzy jednym a drugim, i to właśnie daje pokój i radość, ..... 

A: Komu łatwiej dbać o zdrowie zdaniem Ks.? 

B: no, materialne warunki, jeżeli już mam dobry ciepły dom, mogę kupić takie czy inne owoce, witaminy, 

lekarstwa, rzeczy jest mi łatwiej, jeżeli nie mam jest mi trudniej,  

A: a rozmawiał kiedyś ks. z kimś o zdrowiu? 



B: nie, nie mam na tym punkcie tam jakiś tam specjalnych, nie jestem ani hipochondrykiem, ani jakimś tam, nie 

jest to, kult zdrowia nie jest dal mnie najważniejszy,  

 

CEL 3 

poszerzanie wiedzy i kwalifikacji 

 

A: co ks. rozumie po przez poszerzanie swojej wiedzy i kwalifikacji.  

B: wiedza to jest tak, no, po studiach już jestem 15 lat teraz, po ukończeniu studiów, teologia w brew pozorom 

jest tez nauka która rozwija, i tak jak kiedyś nie było takich tematów, moralnych chociażby, tematów które 

kiedyś nie funkcjonowały typu klonowanie, typu,  eutanazja, trzeba na tą wiedze typowo teologiczną, która nie 

jest potrzebna w pracy katechetycznej, w pracy tutaj uczeniu słowa, potrzebna jako taka, ja mam tam, pewne 

swoje tzn. wiedze którą wyniosłem, ....... wiedze która jest  w świecie, informatyka, media które są teraz bardzo 

szerokie..... trzeba być na bieżąco w tym wszystkim,  

A: a ten cel się przybliżył? 

B: oddalił, ze względu na barak czasu. Ja mam świadomość, że powinienem być jeszcze więcej, w temacie, ja 

czytam na bieżąco pewne rzeczy, ale nie zawsze na tyle żebym, to powinno być tak, ..... systematycznie, pewna 

wiedza przybliżana, u nas istnieje coś takiego jak, w diecezji, takie spotkania które też tam podejmują pewne, 

obowiązkowe spotkania kapłanów, które tez tam obejmują, pewne sprawy, omawiają tam, profesorowie 

przyjeżdżają i słuchamy, tak dalej, jest tego moim zdaniem za mało,  plus za mało jest tutaj, mojej takiej 

inwencji, ze względu na to, że, nie mam czasu na takie spotkania, nabożeństwa, szkoła i inne rzeczy, i mam 

świadomość, że powianiem więcej sięgać po te książki, tak jak na studiach cały czas siedziałem w tym i ryłem, i 

byłem na bieżąco, to teraz trochę za mało, i mam pewne wyrzuty sumienia, że mogłem więcej, po to żeby być 

na bieżąco...... te dokumenty kościoła, dzisiaj zacząłem lekturę np., najnowszej encykliki papieża Benedykta, tu 

mam ją, ale to nie zawsze tak jest, z tego względu mam wyrzuty sumienia ....  

A: czyli to brak czasu powoduje? 

B: owszem znajduje sobie, ale to nie jest na tyle na ile powinienem,  

A: a zakłada ks. nadejście takiego momentu kiedy będzie miał znowu więcej czasu? 

B: na emeryturze 

A: a kiedy o w przypadku ks. jest? 

B: to znaczy, formalnie jest tak, że, kończąc 75lat, trzeba odejść z parafii, jako czyny duszpasterz, proboszcz, w 

wieku 70 lat, można też już, można wcześniej, biskup się zgadza, nawet 70 lat, przy 65 można prosić ze względu 

na stan zdrowia czy inne rzeczy, biskup może się zgodzić, można przejść na emeryturę,   

A: a jeżeli chodzi o główne źródła tej wiedzy? To są książki, spotkania diecezjalne 

B: tak, tak, spotkania kilka razy w roku maja miejsce, gzie tam pewne sprawy są poruszane, sytuacji kościoła, 

społeczne i inne,  

A: a z jakiś mediów ks. korzysta? 



B: jeżeli chodzi o media katolickie to prasa, bo ani radio, bo to też trzeba tam usiąść i posłuchać, czasami w 

samochodzie, ale to rzadko,  

A: jaka to jest prasa? 

B: takie bieżące, przewodnik katolicki, niedziela, tutaj są nasze, i czasami wchodzę na Internet, jest wiele 

fajnych witryn, najlepsza jest Opoka, taka katolicka witryna, tutaj jest mnóstwo odnośników do tematu i są 

rożne sprawy poruszane, i można sobie wejść na bieżąco w to,  

 

CEL 4 

bycie szanowanym 

 

A: czwarty cel, z mapy wynika że taki stabilny- bycie szanowanym, co ks. przez to rozumie? kiedy człowiek jest 

szanowany, albo kiedy ks. czuje się szanowany? 

B: dla mnie, jako ks., szanowany jest wtedy, kiedy ludzie widząc pewną postawę moją, słuchają na kazaniu, w 

szkole dzieciaczki,  młodzież, bo to młodzież słucha itd., przychodzi do mnie np., z jakimiś pytaniami, z jakimiś 

problemami, z czym co chce rozwiązać, szanują mnie jako człowieka, jako kapłana, u którego mogą znaleźć 

oparcie pewne, jakimś wyrazem jest to np., że owszem idę z młodzieżą na studniówkę, na połowinki, jeżdżę na 

wycieczki, a ta sama młodzież z którą żartuję, z którą się bawię, za jakiś czas przychodzi do konfesjonału do 

spowiedzi, poradzić się o coś, pogadać, wyżalić się itd., to jest jakiś szacunek w tym sensie, mi nie myślę o taki 

szacunek że ktoś mi się kłania z daleka, bo tego nie potrzebuję, ja mam to w nosie czy ktoś mi się kłania czy nie, 

bardziej jest to że szanują moją osobowość, w tym sensie, że widzą pewną wartość we mnie jako człowieku, 

jako księdzu,  

A: czy ks. chce być szanowany bo ma taka wewnętrzna potrzebę, czy jest z racji tego że jest ks., zobowiązany do 

tego by budzić szacunek? 

B: nie, dzisiaj już tego nie mam chyba, albo wydaje mi się, w małych środowiskach, bardzo małych, ks., z racji 

sutanny budzi szacunek, bez ks., natomiast w większych środowiskach, to już nie wchodzi w grę, nawet w 

mniejszych środowiskach, takie Oborniki są mniejsze, ale szkoła gdzie uczę, duża szkoła to nie zdobywa się 

szacunku przez swoja koloratkę, ... ale za to kim jestem, słuchają mnie, szanują mnie ze względu że jakąś tam 

wiedze mam, mam swoją postawę, potrafię się z nimi dogadać, potrafię ich słuchać, i dlatego mnie szanują, 

mam nadzieje taką, nie wszyscy oczywiście, ale tak, to ..... sytuacjach, że widza to co robię, to co dla nich robię, 

staram się być dla nich, dać im swój czas,  w szkole, po szkole, spotkanie tak jak teraz spotkanie, kiedy chcą 

mogą przyjść, mają mój telefon, mogą zadzwonić, mają swoje problemy, umiem to pomogę, nie umiem to nie 

pomogę, pomodlę się, to jest dal mnie radość kiedy oni szanują mnie jako człowieka, jako ks., człowieka nie 

jako, ..... kościoła, bo sutanna sama nie budzi już takiego respektu  

A: czy to chodzi o cos indywidualnego ks., a nie funkcję jaką ks. pełni? 

B: funkcja nie, bo myślę, że funkcja dziś już nie, tak jak kiedyś były takie trzy autorytety w małej miejscowości: 

ksiądz, lekarz, nauczyciel, dzisiaj już nie ma w tych, dla młodzieży, starsi jeszcze, starsi tak, ci starsi z parafii 

widzą ks., no jest ksiądz, tak się zachowuj, więc rób tak dalej, natomiast młodzież nie, to się już rozmyło, oni 

potrzebują autorytetu tak samo nauczyciela czy innego,  potrzebują autorytetu ze względu że tak jest, że się 

poważnie traktuje, że się rozmawia, przez całe swoje postępowanie które czyni, sprawia wokół siebie taki 

swoisty .... autorytet, i wtedy jest szacunek ze względu na to jego bogactwo, tej osoby 



A: a co może sprzyjać a co przeszkadzać w budzeniu szacunku? 

B: sprzyja to w jaki sposób ja traktuje ich, ludzi, jeżeli traktuje ich poważnie, na serio, ale z uśmiechem, z 

radością, ale jestem gotowy z nimi rozmawiać, słuchać, nie wywyższam się w jakiś sposób, z tego że jestem ks. 

tylko jestem dla nich, potrafię, służyć, być, to sprzyja na pewno, ludzie tego potrzebują, otwartość, .......... są 

zamknięci na siebie, otwartość 

A: a co może przeszkadzać? 

B: oj, taka ..... by przeszkadzała, gdyby ktoś miał, to że jest się zamkniętym, odwrotność tego co mówiłem, nie 

chce się słuchać, nie chce się być z człowiekiem, nie chce się dać mu swojego czasu, tylko mówi się o swoich 

problemach, a nie mówi się o innych problemach,  

A: skąd ks. czerpie taka umiejętność budzenia szacunku? Z doświadczenia? 

B: no to jest tak, z wielu sytuacji, najważniejszą rzeczą, chyba która każdy w obojętnie w jakim fachu, jest jego 

osobowość, wydaje mi się że mam taką osobowość, która sprzyja takiemu budowaniu, pewna osobowość, 

chyba miałem wrodzoną, dostałem od Pana Boga w prezencie, w naturze, jakaś tam część, można to rozwinąć, 

lub stracić, to już zależy, myślę, że jakoś tam ją rozwinąłem, czy rozwijam, nie chce teraz  absolutnie, ale w tej 

materii, doświadczenie też, bardzo mocno doświadczenie jest,  w tej materii też jak widzę 15 lat pracy, 15 lat 

życia w tym, że buduje się autorytet nie na takich krótko trwałych epizodach, nawet fajnych, ale na pewnej 

ciągłości, wierności pewnej zasadom i postawie, wymagania, najpierw wymagaj od siebie, potem możesz tez 

innym 

 

TRENDY 

 

B: [ilosc zywnosci modyfikowanej genetycznie] Bóg jeden raczy wiedzieć,  

B: [liczba obcokrajoowcow pracujacych w Polsce] dzisiaj tendencja jest gdzieś tam, jakaś taka, i myślę że pójdzie 

w takim kierunku nieco wyżej, ze względu na fakt studiów, pracy w Polsce, mieszkania i innych rzeczy jest 

bardzo .....niewielu, aczkolwiek pójdzie, bo my się wyludniamy, a po drugie wyjeżdżamy do Irlandii i Anglii, 

granice za wschodu  



B: [liczba osob chodzacych regularnie do kosciola] tak jest 1/3 dzisiaj mniej więcej w dużych miastach, połowa, 

40 % w mniejszych, na wsi wiernych, 30- 33 duże miasta, koło 38- 40 tak Oborniki, mniejsze środowiska 50  do 

60%  

B: [wiek kobiety rodzacej pierwsze dziecko] nie wiem, trudno mi powiedzieć na to, to jest, trudno przewidzieć, 

miejmy nadzieje, że na razie jeszcze jest dość tak, ufam że tu Pan Bóg zadziała trochę i że nie będzie nam 

spadać, nie, trzymajmy się tego samego,   

A: więc to jest równa 

B: mniej więcej równa, niech się tam,  

B: [liczba osob zyjacych dostatnio] na razie jest fatalnie, ale miejmy nadzieje że to pójdzie, ten wzrost 

gospodarczy jakoś pójdzie i będziemy dążyli jakoś sensownie,   

B: [liczba pacjentow szpitali psychiatrycznych] tu pójdziemy wysoko, to jest przykre, to pójdzie tak mi się 

wydaje  

 

A: które dwa trendy wydają się księdzu najważniejsze? 

B: dla mnie chodzący do kościoła i żyjący dostatnio 



 

TREND 1 

liczba osob regularnie chodzacych do kosciola 

 

A: jeżeli chodzi o liczbę chodzących do kościoła to ks. nie widzi zmiany tak? 

B: ...... zmiany jeszcze,  

A: czy można wzmocnić tendencje? 

B: no można, tu jest ogromny wysiłek nas, pracujący w kapłaństwie, w kościele, żeby tych ludzi przyciągnąć, 

zachować, nie bo to jest jak by takie złe, pokazać im wartość, kościoła, jako miejsca które jest ich miejscem, nie 

jako kościoła samego budynku, tylko że kościół, ludzie chodzący do kościoła, odnajdują siebie i swoje spotkanie 

z Panem Bogiem. To jest działanie najistotniejsze, na tym polega, żebyśmy tak ukazali, że to jest wartość, że 

chodzenie to nie jest przymus, ..... jest tradycja, to jest coś co jest wartością, coś co mi pomaga w życiu moim 

codziennym,  

A: proszę ks. w 3 krótkich punktach wymienić działania ewangelizacyjne, które sam podejmuje? 

B: świadectwo swego życia, czyli wierność zasadom, wierze, szkoła jest dla mnie na pewno bardzo ważna, 

spotkanie młodzieży czyli pokazanie młodzieży, drogi która będzie dla nich droga najlepszą w życiu, żeby byli 

szczęśliwi w życiu z Panem Bogiem , ale też w ludzki…., który z tego wynika,  

B: posługa sakramentalna którą czynię, eucharystia, homilie itd., sakrament, spowiedź bardzo ważna....... to jest 

najważniejszy dla mnie sposób głoszenia ewangelii,  

 

 

 

 

 

TREND 2 

liczba osob zyjacych dostatnio 

 

A: Dostatnie życie. Co ta tendencja wzrostowa oznacza dla samego księdza? 

B: chodzi mi o ludzi, bo wiem jak żyją, chodząc po kolędzie, rozmawiając z ludźmi wiem jak żyją jak jest strasznie 

ciężko, mam rodzeństwo braci, którym pomagam, bo jest im strasznie ciężko materialnie, i wiele uwagi musza 

poświęcić żeby normalnie żyć, funkcjonować, i mając nadzieje, że jak ludzie lepiej żyjąc materialnie, będą mogli 

być bardziej z życia zadowoleni, z tego faktu jakie życie prowadzą, nie będzie tyle wysiłku, tyle stresu i może to 

się przełoży na jakieś takie psychiczne życie ludzi, otwierania się na siebie, więcej uśmiechania się, później są 

zmęczeni tą codziennością,  

A: Co można zrobić, żeby więcej ludzi w Polsce żyło dostatnie. 



B: no to już ekonomia, to już jest rola państwa, ja się nie znam na ekonomii, wydaje mi się, że tu państwo musi 

działać, dać możliwość, firmom, podatku, nie , nie wiem, nie znam się na tym, nie chcę, mówić jak tam to 

technicznie, nie mam pojęcia o tym,  

A: czy ks. jako ks. widzi jakieś szanse związane ze swoja osobą, wskazywania drogi  parafianom by mogli w 

przyszłości dostatnio żyć? 

B: no tak konkretnie, to wiadomo, że to jest trudne mówienie komuś, otwórz firmę, będzie Ci lepiej, jeżeli nie 

ma za co, nie ma jak, nie ma pomysłu, że nie ma innych rzeczy, to trudno powiedzieć, nie ma patentu na te 

sprawy ekonomiczne, nie znam się na tym , musi być jakieś zaangażowanie, myślę że przechodzimy teraz, 

młodzi ludzie widzą to, że możliwości są, że kwestia jest w tym, żeby swoją inicjatywę w jakiś sposób tutaj 

rozwijać, żeby się nie bać tego co przynosi, że trzeba zaryzykować pewne rzeczy, model państwa, który 

mieliśmy, sprawiał, ze państwo było opiekuńcze, każdy kto chciał prace to ją miał, nawet za cenę tego że nic nie 

robił, miał prace, dzisiaj trzeba pracować wykazywać się inicjatyw, itd., i to są........ pewna możliwość, tu daje 

państwo, ale przekonanie ludzi że można że udaje się tym ludziom, że jeżeli trochę się zaryzykuje, trochę, się 

wysiłku włoży, w edukację, w inne rzeczy, że jest możliwe życie na jakimś poziomie, itd 

A: Dziękuję bardzo! 

 

METRYCZKA 

Mezczyzna 

Wyzsze magisterskie 

Oborniki 

Pracownik najemny - ksiadz 

Kawaler 

1 osoba 

801-1200 zl 
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